


Jest też jak zaznacza w swoich dokumentach projektantem dla takich instytucji jak Narodowy 

Bank Polski, Urząd Marszałkowski, Urząd m.st. Warszawy, Uniwersytet Warszawski, Grupa 

Eneris, Biblioteka Główna Województwa Mazowieckiego. Zdobywa w latach 2011-12 

doświadczenie w zakresie technik ceramicznych uczestnicząc w zajęciach w żoliborskiej 

pracowni ceramicznej oraz w znanej, o wielopokoleniowej tradycji, pracowni Karola Necla w 

Chmielnie na Kaszubach. W dokumentach znajduję zapis, że od 2012 roku pracuje we 

własnej pracowni. Załuję, że nie rozwija tego wątku w opracowaniu. 

DOROBEK lWÓRCZY, DYDAKTYCZNY I POPULARYZATORSKI W OBSZARZE SZTUKI 

Udział w wystawach 

W wykazie pięciu wystaw indywidualnych na przestrzeni lat 2015 - 2021, trzy z nich to 

prezentacja w miejscach publicznych związanych tematycznie z upamiętnianiem historii 

Polski zrealizowanej w 2017 roku Instalacja Wołyń, poświęconej pamięci ofiar „krwawej 

niedzieli" na Wołyniu. W 2017 roku w Warszawie odbyły się wystawy: w siedzibie Zarządu 

Okręgu Wołyńskiego Światowego Związku Żołnierzy AK; w kuluarach Klubu Dowództwa 

Garnizonu, towarzysząca koncertowi „Oratorium wołyńskie" Krzesimira Dębskiego; w 

Centrum Edukacyjnym IPN „Przystanek historia" oraz w 2018 roku w Muzeum li Wojny 

Światowej w Gdańsku. W 2019 roku Monika Duliasz zrealizowała wystawę indywidualną 

grafiki w Hali Koszyki w Warszawie. W tym okresie uczestniczyła również w czterech 

wystawach zbiorowych , ,Wieża Babel kontra przestrzeń", Oranżeria Pałacu w Wilanowie, 

Warszawa, 2017; ,,Grafiteka 2019", Galeria DAP, Dom Artysty Plastyka, Warszawa, 2019; 

„Nowy Grunt'', Pracownia Wschodnia, Warszawa, 2021 oraz w konkursowej wystawie 

,,Biennale Małej Formy Ceramicznej", w Filharmonii Kaszubskiej w Wejherowie w 2020 roku. 

Ta pierwsza po wielu latach edycja konkursu ceramicznego w Polsce została z uwagą i 

radością przyjęta przez środowisko artystów związanych z materią ceramiczną. Tym bardziej 

doceniam zaangażowanie Duliasz i pozytwne aplikowanie do uczestnictwa w wystawie, 
y

którą miałam przyjemność widzieć w dokumentacji konkursu na stronach internetowych. 

Dydaktyka 

Będąc słuchaczką niestacjonarnych studiów doktoranckich na Wydziale Grafiki pani Monika 

Duliasz przeprowadziła w latach 2017-19 w pracowni rysunku prowadzonej przez promotora 

Jej doktoratu prof. Rafała Kochańskiego cykl zajęć, dla których tematem była inspiracja 

polską tkaniną dwuosnowową. Jak zaznacza Promotor doktoratu w swojej opinii „Efekty były 

tak zachęcające, że stały się później podstawą do kontynuacji i realizacji znakomitych 

dyplomów z grafiki warsztatowej na niestacjonarnych studiach li stopnia na Wydziale Grafiki 

ASP w Warszawie." 
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projektowaniu, przemieszczanie się pomiędzy światem sztuki i dizajnu, odwołania w 

realizacjach do tzw .• szczęśliwego dzieciństwa". Z tego opisu wyczytać można fascynację 

postawą artystyczną Hayona, tym bardziej, że jest on jedynym współczesnym twórcą, 

którego Duliasz przywołuje w swojej dysertacji. 

Rozdział drugi " Motywy przewodnie i inspiracje ludowe" opisuje złożoną funkcję 

stroju ludowego jako przekaźnika informacji o statusie społecznym zakodowanym w formach 

zdobienia, użytych materiałach i kolorystyce. W krótkim omówieniu historii stroju ludowego w 

Polsce poświęca uwagę jedynie wybranemu przez siebie okresowi intensywnego jego 

przeobrażania się w XIX i na początku XX wieku. Swój wybór uzasadnia wyjątkowością tego 

czasu, gdy wraz z ruchami narodowo-wyzwoleńczymi ludowość była wykorzystywana na 

polu sztuki, a jej stylistyka do tworzenia stylu narodowego podkreślającego odzyskiwaną 

państwowość. Słusznie wskazuje na wątki wykorzystywania motywów ludowych do kreacji 

dzieł z szeroko pojętej kultury, których adresatem był odbiorca wykszatłcony. 

Jako graficzka Duliasz odnosi się ze szczególną uwagą do kolorystyki ludowych wzorów. 

Nawiązując do historii pigmentu wytwarzanego z poczwarek z czerwca polskiego 

„rozszyfrowuje" uzyskiwaną w XV i XVI wieku szeroką gamę barw czerwonych 

wykorzystywanych w europejskich tkaninach, którą ta zawdzięczała polskiemu surowcowi. 

Przeciwstawia mu w opisie kolor zielony, z jego symboliką oraz barwę żółtą. I choć pada 

jedynie dekladacja, że historia .czerwcowego barwnika" miała bezpośredni wpływ na 

powstałą realizację doktorską, Autorka wyraźnie daje wyraz tym opracowaniem swoim 

preferencjom kolorystycznym. Ostatnim wątkiem tego rozdziału, który podnosi, jest zjawisko 

przenikania międzykulturowego i geograficznego ornamentyki oraz formy zdobnictwa, dając 

za przykłady haft richelieu i wzór paisley. 

Jako mankament w całym przedstawionym do recenzji opisie dzieła doktorskiego odczuwam 

brak ilustracji. Zarówno w tych częściach dotyczących przywoływanych wzorów i cech sztuki 

ludowej, jak też cytowanych realizacjach artystycznych. Zastosowane w tekście odnośniki, 

odsyłają czytelnika do wskazanej publikacji na stronę gdzie znajduje się taka ilustracja (opis 

ze strony 14 dotyczący wzoru pais/ey i odnośnik nr 8 do ilustracji zawartej w Zmysł porządku. 

O psychologii sztuki dekoracyjnej, E. H. Gombrich) nie ułatwiają jednak porównania 

prezentowanych treści, szczególnie w kwestiach inspiracji Autorki wybranymi 

regionalizmami. 

„Skoncentrowałam się na wzorach z kilku regionów, wybierając te ornamenty, które były 

najbliższe mojej estetyce. I tak wśród motywów, do których najczęściej wracam, są zdobienia 

wilanowskie, Lachów sądeckich, Krakowiaków wschodnich i zachodnich, kurpiowskie z 

Puszczy Białej, krzczonowskie, opoczyńskie oraz wczesne wzory łowickie, których prostota 

formy, geometryzacja, ujęły mnie swoją niezwykłą urodą." 
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małych form rysunkowych. To liczny zbiór, jak pada deklaracja, szybkich, swobodnych 

interpretacji zdobień wykonywana bezpośrednio w trakcie kwerend muzealnych. Są 

świadectwem wrażliwości i dociekliwości autorki, pozwalają kartka po kartce na 

"podglądnięcie" warsztatu artystki, na sposób ujmowania i interpretowania przez nią w 

kolejnych szkicach tego samego ornamentu. W moim odbiorze część z nich jest 

wysublimowanymi, skończonymi, barwnymi kompozycjami o wyważonej gamie 

kolorystycznej i poetyckim charakterze. Dostrzegam w nich ponownie artystyczny potencjał 

łączenia materiałów. Wcześniej w takcie studiów doktoranckich Duliasz również realizowała 

kolaże łącząc rysunek z wyklejankami z papieru milimetrowego, wycinankami z gazet, 

kolorowymi nitkami i drewienkami. W tym artystycznym dorobku z przed dysertacji doceniam 

również tajemnicze w swej wymowie asamblaże z lat 2016- 2018. 

PODSUMOWANIE 

Magister Monika Duliasz kreatywnie poszukuje dla swoich realizacji odpowiedniego 

tworzywa, które odpowiadałoby jej autorskim treściom i motywom. Z ewidentnej fascynacji 

powstaje cykl porcelanowych obiektów rzeźbiarskich. Widoczne jest potrzeba łączenia tego 

medium z pierwotną dla autorki techniką graficzną, która staje się dekoracją na formie. 

Łączenie w wypowiedzi artystycznej różnych materiałów takich jak porcelana, jedwab, 

różnorodne techniki graficzne, a także tworzenie asamblaży, odczytuję jako migrację w 

nieznane. Ponieważ sama odbyłam taką podróż artystyczną w krainę technik i technologii 

zupełnie mi obcych, wiem jak bardzo jest to ekscytujące i twórcze przeżycie. Wychodzenie 

ze strefy komfortu, ze znanych schematów to mobilizacja sił twórczych, gdy równocześnie 

staramy się kontrolować doświadczaną materię, jednakowo nie poddając się jej całkowicie, 

mając na uwadze autentyzm własnej wypowiedzi. 

„Materiał, z którego skomponowane jest dzieło sztuki, należy nie tyle do jaźni, co do 

wspólnego nam świata, a mimo to w sztuce istnieje samowyrażalnie, bowiem jaźń asymiluje 

materiał w sposób wyróżniający, aby ponownie wydać go na światło dzienne w formie, która 

konstruuje nowy przedmiot"1

W przedstawionej dysertacji istotna jest dokonana przez Doktorantkę świadoma analiza 

dzieła jak i doboru technik, ich współistnienia, zazębiania, tym bardziej, że wykracza ona, 

migruje, po za ustalone geograficznie granice wybranych regionalizmów, stosowanych 

tradycyjnie materiałów, w sposób autorski wykorzystując ten arsenał środków do realizacji 

własnych artystycznych celów. 

1 
J. Dewey J., Sztuka jako doświadczenie, tłum. A. Potocki, Ossolineum, Wrocław 1975, s. 131
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KONKLUZJA: 

Biorąc pod uwagę powyższą opinię, pomimo wskazanych mankamentów opisu 
dzieła, mając na uwadze przedstawione oryginalne spojrzenie na podjęty problem 
artystyczny i badawczy oraz osiągnięcia w zakresie dydaktycznym przeprowadzonych zajęć, 
stwierdzam, że rozprawa doktorska Pani magister Moniki Duliasz spełnia kryteria 
art.13. Ust. 13 Ustawy o stopniach i tytule naukowym oraz o stopniach i tytule w dziedzinie

( wraz z późniejszymi zmianami). Popieram tym samym wniosek Rady Dyscypliny 
sztuki 
Artystycznej Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie o nadanie mgr Monice Duliasz stopnia 
doktora w dyscyplinie sztuki plastyczne i konserwacja dzieł sztuki. 

t }tt"JM,e -/11d,f..., 
Ji. .katartyna Kodyń�ka-Kielan 
Wrocław, 12.02.2022 r. 
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